
M  36. Kraków 15 Lutego —  Wtorek. Rok 1853.
W y c h o d z i  w  K rakowie

codzienn ie o g od zin ie  8 ‘/ a rano, w yjąw szy  P o n ied z ia łk i i dni 

następujące po św iętach .
L e n a :

W  K r a k o w i e  m i e s i ę c z n a  6  z ł p .  —  kw artalna 15  z ł p .

w  k r a ju  kwartalna razem  z przesy łką  pocztow ą 5 zlr. m.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w  Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym  

Kynku Nr. 4 5 3 .
P ie n ią d ze  przesyłają  się  franco  p ocztą  w p r o s t  do b ió r a  

e x p e d y c y i  CZASU w yraziw szy na k op ercie: „ p r e n u m e -

r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

I > r z y j m n j ą  s i ę
o g ł o s z e n ia  , r o z p r a w y  o d e z w y  w szelk iego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  lite ra ck ie , k s ię g a r sk ie , h a n d lo w e, p rzem ysłow e  
rolnicze itp.

UWIADOMIENIA ty czące  się  sprzedaży, k u p n a ,  dzierżaw  itp. 
Z a  o p ł a t ą

od w iersza p ety tow ego  za jednorazow e u m ieszczen ie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10  krajcarów za każdą  
publikacyą na stępel rządow y.

L i s t y
nie/rankow ane n ieprzyjm u ją  s i ę ,  w yjąw szy od  stałych  lub  

znanych korespondentów.

I j l f f i *  N um er pojedynczy k osztu je  l o  groszy.

14.raków 14 lutego.
Przed sześcią  laty ogólnem życzeniem w ła ­

ścicieli ziemskich w Okręgu Krakowskim by o, 
należeć do Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go Galicyjskiego. 'Potrzeba spłacenia ci^żijcych 
na majątkach długów , wysoki kurs listów zasta­
wnych galicyjskich, sposobność zyskania kapita­
łu 'n a  udoskonalenie gospodarstwa, należenie to 
bardzo pożądanem i korzystnem robiło. L ecz do­
prowadzenie tej myśli do skutku na me m ale na­
trafiło trudności.

W  Galicyi ocenienie dóbr oparte było na sta­
łej podstawie, podatku gruntowego, urbaryalnego 
i czopowego, wymierzonych na zasadzie kadastral- 
nego pomiaru. W  Okręgu Krakowskim poda­
tek o f i a r y ,  z dóbr ziemskich głów nie na o wczas 
opłacany, 'nie b y ł tej natury ażeby z mego o 
wartości majątku dostatecznie sądzie można było. 
N ie mogąc się trzymać wysokiego stosunku w Kró­
lestwie Polskiem na zasadzie podatku ofiary, przez 
tamtejsze Towarzystwo Kredytowe przyjętego do 
udzielania pożyczek w listach zastawnych, T o­
warzystwo Kredytowe Ziemskie Galicyjskie mo­
r fo  tvlko w wymierzeniu pożyczki zachować ten 
stosunek, jaki na zasadzie własnych podatkow 
przyjęło; a ten stosunek dla właścicieli krakow­
skich "był tak niski, że w szczupłych pożyczkach 
jakieby podnieść mogli, nie zyskaliby znacznego 
kapitału, ani dostatecznej pomocy. M yśl więc 
ta odłożoną być musiała, z w ła szcza , że wkrót­
ce potem wypłaty srebrem w Towarzystwie K re-  
dytowem przestały obow iązyw ać, ze kurs ban­
knotów bardzo się z n iż y ł, a listy zastawne g  -  
lievjskie w stosunku do banknotów traciły n 
1 0 0  Nie mogło*przeto byc interesem w łasci

ziemskich b k ręg u  R e s k i e g o  r ;
tunku w Instytucie Kredytowym
którego listach zastawnych przeszło db /„ tiacict y

I)z iś , gdy pomiar kadastralny w Okręgu K ia  
kowskim został ukończony, gdy podług mego 
ustanowione zostały  podatki, gdy ocenienie war­
tości dóbr podług zasad rządowych stało się ł a -  
twem gdy nakoniec podniesiony kurs banknotów 
i listów zastawnych galicyjskich zbliża się do no­
minalnej ich wartości, i jest nadzieja, że wkrót­
ce ze srebrem się zrówna; dziś pryjęcie do t o ­
warzystwa Kredytowego Galicyjskiego w łaści­
cieli ziemskich Okręgu Krakowskiego, byłoby mo­
że bardzo korzystnem i poządanem. W ła śc i­
ciele mogliby się od razu pozbyć niecierpliwych 
albo gwałtownie potrzebujących kapitału wiei zy -  
cieli, lub też mieć w ręku kapitał gotowy na po -  
niesienie rolnictwa i przemysłu gospodarskiego. 
A  ponieważ hypoteka wszystkich dóbr ziemskich 
w tym okręgu została uregulowaną, ponieważ 
w księgach hypotecznych, nie masz imaginacyj- 
nycłi ani mniej pewnych długów; wydane listy 
zastawne od razu na w łaściw y użytek obrócone

Eorespoadencya Czasu.
X Podola 9 lutego.

Długi czas do was nie p isałem, bo i cóż z naszych 
stron pisać? Zewsząd słyszysz tylko utyskiwania, mia­
nowicie że gospodarstwo codzień więcej podupada, że 
co rok mniej i gorzej się zasiewa, a zatem i mniej zbiera, 
ź -  chów owiec prawie całkiem już upad ł ,  wypas wołów 
od czasu jak woły zdatne do roboty dla często pojawia­
jącej się zarazy, niesłychanie podroża ły ,  przestał być ko-

wo-
jącej — ■>> ...c p u u ru za ij , [ i i .us ia i  uj
rzystną spekulaeyąi ogranicza się na wypasie tylko « v -  
łó w  starych do pracy niezdatnych. Utyskiwania te nie są 
niestety bezzasadnemi, dawniej bowiem nie tylko zboże  
u nas produkowano wystarczało na w yżyw ien ie  naszej 
prowincyi, ale kołami i wodą wyprowadzano od nas massę  
pszenicy za granicę; od lat pięciu nie tylko że nie zo­
baczysz ani na targu gdańskim ani w Odessie galicyj­
skiej pszenicy, ale przeciwnie do wyżywienia Galicyi nie­
gdyś spichrzem państwa zw a n e j , sprowadza się z Hossyi 
i Polski co rok większa ilość zb o ż a , co rok w ięcej za 
takowe wychodzi brzęczącej monety, produkeya zaś wełny,  
wypas w o łó w  równie od tegoż czasu ciągle upadające, 
w bieżącym roku je szcze  o w iele  i bardzo w iele  się po­
mniejszy. Gdy tak gospodarstwo w naszej prowincyi upada, 
jes t  jedna przecie antrepryza która nie tylko że nieupadła  
ale w ostatnich czasach olbrzymie zrobiła postępy, a tą 
jes t  chów koni hrabiego Juliusza Dzieduszyckiego w Jar-  
czowcacb. Opisanie tego stada byłoby za d łu g ie ,  i umie­
szczenie  takowego w dzienniku czysto przemysłowym  
lub rolniczym st: sow n iejsze ,  jednak kilka s łó w  wzmianki 
myślę że czytelników Czasu  znudzićby niepowinny. Stado 
to składa się z około ośtndziesięciu klacz rodzajnych, 
między któremi niema starszej nad 12-le tn ią  nie ma mniej­
szy jak półszesnastej miary, * j  wszystkie w łasn ego  cho­
wu wszystkie najmniej w  trzecim lub czwartym pokole­
niu’ zaw sze  po ogierach czystej krwi Arabach, z e _ s i e ­
dmiu ogierów  oryginalnych Arabów . odpowiedniej liczby 
źrebców i źrebic ,  dużych silnych . form prześlicznych,  
s łow em  hr. Dzieduszycki posiada ogromne stado kom a -  
rabskich szesnastej miary. Dawno jes t  dowiedzioną rzeczą  
[ powszechnie uznaną, że koń arabski je s t  najw ytrw a-  
szy stosunkowo do sw e g o  wzrostu najsilniejszy, że  naj-

formy i s i łę ,  i że czy to pod jezdzcem, czyli w zaprzęgu 
jest najokazalszym, i tylko mu to zarzucano że jes t zwy­
c z a j n i e  mały; hr.jJuliusz Dzieduszycki przez swoją g run-  

■* r 7 erzv usilne prace i meszczędzeme
tow n ,  e i kosztach na zakupierńe o d -wieikiego nakładu w  czas wys8ukania Cfl{y

powici nic o ^  > potrzebow ał, pokonał i tę wadę, 
w łasn eg  p y bar(lz0 możnych w łaśc ic ie li stad po-
której p , j ali utw orzył konie arabskie szesnastej 

1 źli hr Dzieduszycki, nie m ów ię żeby w chow ie

Z Ó L i . » i  p . » S  " h i ?  *rud"0 ' ■ * •* •“ie utrzymać na stopie, na jakiej się dzis to stado znajduje, 
■ c a ipon nabędą niezawodnie z czasem sławy euro -  
p °e jsk T  i spodziewać się n a j ^ y  że wkrótce do Anglii 
z kraiu całego nie będą je*dzlt P° °g>ery, chyba do cho­
wu koni kursowych, a my ^  naszej prowincyi,  którzy 
kursów nie biegamy i biegać me możemy, dzięki hr. 
Dzieduszyckiemu iż dziś ani do,Angl„, a„i do innego kraju 
po ogiery jeździć niepotrzebujemy.

Gerlach przeciwko własnemu przekonaniu g ło so w a ł .  To 
rzecz nierzadka pomiędzy „junkerami.“ Lecz i naczelnicy 
lewej strony, te niezmordowane bombardiery obstrzelujące 
pełną gębą przy każdej sposobności pole legalności kon­
stytucyjnej , p. Yincke i spó łka ,  głosowali przeciwko wnio­
skowi. Czy przez zawiść, że wniosek posłow polskich 
ma figurować w konstytucyi? Czy przez zem stę ,  że po­
słowie polscy głosowali za zniesieniem prawa ordynacyi 
gminnej z 1850 r .?  Rozsądnej przyczyny niedomacasz Się, 
bo wniosek jasny jak dzień. Z nieprzyjęciem go na miej­
scu zniesionego w ustawio ar tyku łu ,  znikła dla minister­
stwa wszelka odpowiedzialność za to ,  co mu się będzie 
podobało postanowić w p r z y s z ły c h  ordynacyach gmin­
nych. W ogóle ta tak w a ż n a  część prawodawstwa j e ­

ll Berlin 11 lutego, 
f  O brady Izby drugiej "«d Projektam i do prawa r z ą -  

d ow em i źądającem i zniesieniai o rd y n a cy i gm innej, p o w ia -  
to w ć i i prow incyonaln ej * 1 8 5 0  *•-, oraz w ym azania  z u -  
r „ i  k S n st , J y i t ó j  »<"» W  do nid] artykułu 

1 k ń„ 7 v łv  s ie  wczoraj s to so w n ie  do z y c z e n  rządu. 
Ł t S ? y  a o s f l  w y k « l0 „ , .  a ! , d,„ vi w  spra­
w ach  o r d y n a c j i  dano O drM O ono bow iem

- -   ̂ — j -  - | , . . „niiK ick n n słó w  P0*8" ’ duający, w m iejscu  z n io -być by mogły- Zwracamy na ten ważny przed- także p zastrz w
miot uwagę tak Dyrekcy, Towarzystwa Z i e m s k i e -  dem f  ,n *4ci p; zySzłegOf prawodawstwa ordynacyjnego.

p o s e j  Morawski p r z e m ó " ' 1 f ro ° ,  ale gorąco i z  naci­
skiem , o konieczności tacowego zastreźenia w  ustawie 
konstytucyjnej, aby kraj wotaym był od reskryptów biu­
rokratycznych i dowolnych oWrojowaft w  sprawie, która 
każdą część i cząstkę jego. tak blisko i mocno obchodzi, 
Izba cała była o s ł u s z n o ś c i  wn*osku przekonana. Sam p 
Gerlach z a  nim p rz e m a w ia ł .  A le , gdy minister spraw

żeli się i tą rażą na projekta już przedłożone obie Izby 
niezgodzą, będzie mogła być całkiem z pod kom peten- 
cyi Izb usuniętą ,  chociażby też inne artykuły konstytucyi 
koinpetencyą tę gwarantowały. Wszakże przyznać należy, 
i e  znalazło się jeszcze tyle sumiennych ludzi w Izbie, 
że wniosek powyższy tylko trzema głosami mniejszości, 
158 przeciwko 1 6 1 ,  upadł. Frakcya katolicka, frakeya 
Bethinana-Hollwega i większa część lew ej,  mimo krzyku 
jej naczelników, głosowały  za nim. —  Na wczorajszem 
posiedzeniu Izba przeszła do nowego porządku dziennego, 
który był także przedmiotem dzisiejszych obrad. J o 
wniosek, przyjęty już w pierwszej Izbie, a domagający 
się co d w u le tn ich  sejmów i sześcioletniej legtsiatury, o 
raz co dwuletniego budżetu. Komisya radziła przyjęcie, 
ministeryum za nim się ośw iadczyło ,  lubo, albo raczej 
ponieważ i ten wniosek pociąga za sobą zmianę pewnych 
artykułów konstytucyi. Wniosek ten trudnym był do u -  
sprawiedliwienia. Nie przemawiała za nim żadna potrze­
ba ani zasada. Jedynie pewne utylitarne względy można 
było tna obronę jego przytoczyć: zmniejszenie kosztów 
wynikających z corocznych sejmów, zapewnienie rządowi 
dłuższego czasu do należytego przygotowania projektów 
praw zwolnienie wielu urzędników administracyjnych od 
obowiązku przyjeżdżania każdego roku do stolicy, pocią­
gającego za sobą niejednę niedogodność itd. Motywa te ła tw e 
były do zbicia. Zbijał jo  też p. Vincke więcej sarkazmami 
niż argumentami. Wniosek przyszedł dziś pod głosowanie. 
Szczegóły nie są mi jeszcze wiadome. Dowiaduję się 
tylko, że wniosek został w głównych punktach odrzuco­
ny; przyjęto zaś tylko punkt co do 6-cioletniej legislalu- 
ry, to je s t ,  że posłowie na przyszłość nie na trzy, lecz 
na 6 lat mają być wybierani. Sejmy jednak mają się co 
rok odbywać. Jeżeli Izba pierwsza na uchw ałę  drugiej 
się nie zgodzi,  wniosek będzie uważany za usunięty, a 
irzepis ustawy utrzyma się przy mocy prawa.

Jutro nareszcie przychodzi na s tó ł wniosek frakcyi ka­
tolickiej. Stronnictwa Izby obradują dziś nad nim po frak- 
rvach Treść wniosku w iadom a; o rezultacie obrad ju ­
tro doniosę —  Izba pierwsza niemiała od zeszłego po­
niedziałku publicznych obrad. Odrzucenie wniosku pp. 
Stahla i Arnima co do równoczesnej reformy pierwsze) i 
drugiej L b y  siedzi jej w kościach. Izba straciła  poczu­
cie "swego znaczenia, zrobiwszy fiasko. Tymczasowa jej 
egzysteneya nie może podnieść jćj moralnie. Obrażona 
w junkerskich swych dążnościach może już tylko w ege­
tować, lub przez chęć odwetu stać się dla tegorocznego 
prawodawstwa kamieniem w drodze. —  Dzienniki były 
niedawno temu doniosły, ż j  w  ministerstwie pracują nad 
p raw em , przywracającem karę cielesną. Słychać teraz, ® 
kara ta tylko w domach poprawy ma być nanowo **9*? 
wadzoną.—  Droga żelazna wrocławsko -poznańska,^  .
ma połączyć z sobą miasta Poznań , Leszno, GUvl Q 
W ro c ław ,  będzie zapewne budowaną Pr f ez t00j  hapitału 
p ryw atne ,  któremu rząd ma gwarantować 4 % purg SCy, u -  
zakładowego. —  Książęta holsztyńsko-au f d u ń s k ió j ,  u fo -  
sunięci jak wiadomo od sukcesyi korony ^„ jąp ien ia  po­
żywszy się z rządem duńskim w z g M ^  za pewną g0 -  
siadłości swoich w Szleswiku i Hl>ls * j0riia się teraz

   n r v l n h n o  z a m i a r  , nr»zak i i i «

miot uwagę -
o-n K r e d y to w e g o  G alicyjskiego, jako tez wda- 
fcicieli ziemskich w Okręgu Krakowskim. Z a­

p o d z ie w a n a  indemnizacya za zniesione po- 
P .  ' ml-/.ielona b e d z ie ,  listy zasta-T nnoT ci gruntowe udzielony będzie, listy zasta- 

w inności g  m ogłyby wielka przynieść -po-
wne galicyjskie ® ^ i ć  ich najdotkliwsze cię-  
moc własclcie uapitałów ruchomych, bez
żary; pomnożyć tło L.zemysłu  w kraju m y- 
których o podniesieniu p r z e m y  j j
śleć nie można.

ueriacn  za nim pi**—-; . ,
wewnętrznych przeciwnie się ośw iadczył,  ten sam pan

7 )  M ia ra  j e d r ^ T ^  w iedeńsk ich  i e * / ,  m iary  .a te m  62 

cali vried.

SiaiHOSCl SHu lu i .  "  -------
tową sum ę, mają Pod(>b" 0 . z“^ c„ik ich oczekuje tylko 
w W. Ks. Poznańskiem. p<s,n®'" nie w P aryżu , zanim uda 
powrotu książąt, bawiących » j( obszerniejszych posia- 
się do Księstwa w celu ° “a{,y c i a W ew nętrzne p rze b u -  
d łośc i ,  któreby by ^ r^ 0lvskiego teatru dla sztuk d ram a -  
dowanie tui ejf*6?(,(je |hausj na placu żandarmskim, zbliża 
tycznych inauguracyjne przedstawienie n a -
sit. do dzień 13 marca. Dotąd komedye i tragedye  
f 8c; n°e były tymczasowo w domu opery. Nowe u rządze-  
Se Sehausp ielhau tu  ma się zalecać wygodą i gustem.—  
Nie wióm, czy w któróm innem mieście Konsumcya mięsa 
końskiego tak jest w ielka, jak w Berlinie. Jest to arly-
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ku? nowy w tutejszym przemyśle, i wszedł w używanie 
dopiero od kilku lat, po długich teoretycznych sporach 
praklycznych próbach, których celem było wywrócić stery 
przesąd i odrazę więcej przez zwyczaj niż przez przyro 
dzony wstręt ugruntowaną. Z początku jedzono mięso koń­
skie tylko w stow arzyszeniach, które używać go postano­
wiły. Później otworzono jatki mięsne, i pokup znacznie 
się pow iększył; wszakże tylko pomiędzy uboższą klasą. 
Panuje tu jednak przekonanie, źe większa część tak zwa­
nych kiełbasek wiedeńskich fabrykuje się z końskiego mię­
sa. Obecnie znajduje się tu 5 ja tek  rzeźnickich. W nich 
zabito w ciągu roku zeszłego około 350  koni,  ważących 
razem około 1632 centnary. Z tych sprzedano na po­
karm dla ludzi 774 cer tnary, częścią jako su row e,  częścią 
jako wędzone mięso; na pokarm dla psów sprzedano o-  
koło 758 cent. ;  resz tę  około 100 cent. przetopiono na 
różne potrzeby p rzem ysłow e, jako na smarowidło do wo­
zów itd .—  Mięso końskie w ogóle jest wiele tańsze niż 
wszelkie inne ,  i nieklóre jego  części dają się podobno 
bardzo różnie i wyśmienicie przyprawiać. W ohl bekom- 
me e t ! —  Stan p o w ie t rz a—  odwilż, śn ieg ,  deszcz.

Hamburg 8 lutego, 
y Doszła nas tu przez dzienniki z Kopenhagi nowina, 

która nie je s t  bez politycznego znaczenia. Berlingska  g a ­
zeta donosi,  źe skutkiem rozporządzenia królewskiego 
ministeryum szleswigskiego, zakazano trzymanie i rozno 
szenie dwóch gazet kopenhagskich duńskich Faederlan- 
det i Dagebladei w całćm księstwie Szleswigskiem. Nie- 
rozbierając zasady zakazywania publicznych dyskussyj, 
nie można przecież p rzeczyć ,  źe w obecnym przypadku 
środek ten ma za sobą pewną racyą i dowodzi źe hr. 
Karol Moltke niemyśli bynajmniej używać swej władzy 
tylko do pokonywania oppozycyi po jednej stronie (n ie­
mieckiej)  lecz ze działania jej wymierza i przeciw ultra -  
duńskiej partyi. Faederlandel ma się rozumieć pobudza 
tw oich  stronników do oporu przeciw środkom, wedle 
n ie g o , bez prawnój podstawy przedsięwziętym. Ciągle 
je szcze  toczy się zacięty bój w gazetach duńskich o wy­
bory. Temczasem zebrania wyborcze już  rozpoczęte. W  sto­
licy nawet takowe już się odbyły.

Ze Sztokolmu donoszą,  źe król p rzyszedł o tyle do 
zdrow ia ,  że przed tygodniem pierwszy raz opuścić mógł 
mieszkanie, aby odwiedzić królowę. Księżniczka następczy­
ni tronu już kilka razy używała przejażdżki. Skoro król 
pierwszy raz w powozie się ukaże ,  miasto ma być o -  
świetlone.

Z Paryża donoszą, źe tain jak w Londynie pracują nad
z b l iż e n ie m  r z ą d ó w  o b y d w ó c h  p a ń s tw .  S p r a w a  w s c h o d n ia  
przytem poda niejedną sposobność do tajnych układów
i konferencyj. Wnoszą z wielu bardzo przyczyn, źe zwią 
zek Anglii z F rancyą co do sprawy wschodniej,  dziś sta 
się moźliwszym aniżeli kiedykolwiek, zwłaszcza źe p. La-  
vaiette przeciwnik Anglii w Stambule odwołany, a lori 
Cowley pose ł angielski w Paryżu w ostatnich czasach 
wielkiego zaczyna używać znaczenia u Cesarza Francuzów 
a nawet jak  mówią, w poufnych kołach i rozmowach 
Napoleona znaczną gra rolę. Powiadają nawet źe p. P er-  
signy (właściwie nazywa się Fialin a rodem z Persigny) 
ma być posłany do Londynu jako poseł.

Paryż 8 lutego.
44 Sprawdziły się moje przewidywania. Po daniu dw óch- 

tygodniowój swobody językom i p lo tkom : „Cesarz prze 
wrócił  się na drugi bok" i naraz ucichło wszystko. Za 
onegdaj w niedzielę , kilkunastu korespondentów , mię­
dzy któremi kapitan Tański, zostało aresztowanych wraz 
z kilku młodemi legitymistami, którzy należeli do dawnej 
redakcyi K orsarza, a którzy redagowali z Paryża belgij 
ski dziennik le Tocsin. Aresztowanie jenera ła  de St. Priest, 
niegdyś burgrafa legitymistowskiego, odbyło się przez 
pomyłkę. Je n era ł  dał się aresztow ać, aby ułatwić syno­
wi możność ucieczki. Młodzi legitymiści o których mo­
w a ,  nie zalecali się chyba pojedynkami, sportem i pió­
rem maczanem w osobistości i szkalowaniu. Co do ko­
respondentów, ci należeli do różnych opinij i narodowo­
ści. Korespondenci niemieccy i w łoscy byli (?)  dotknięci 
przez aresztowania w największej liczbie. Korespondenci 
angielscy przez przywilej leoniński, niedoznali żadnego 
prześladowania. Mówią, źe przy niedzielne'm aresztowa­
niu, dwóch korespondentów włoskich zostało ranionych, 
ale )6St to znowu plotka jak tyle innych. Rząd francuzki 
robiąc aresztow ania, postąpił z umiarkowaniem. Niepo- 
s ła ł  uwięzionych pisarzy do brudnego składu prefektury 
policyi, lecz wprost do w , , ^ nia Mazas p0f0i 0l)e„ 0 0 _ 
koło cmentarza F erc  a p atte,' Kilku aresztowanych n ie -  
rachując jenera ła  de M. n r ie s t , zostało wypuszczonych 
na wolność. Publiczność mniemała, $e rząd njfl pod(]a 
uwięzionych pod są d ,  źe postąpi z nimi cichaczem j»k z au­
torami marsylskiej piekielnej machiny; niektóre dzienniki
pytały się ju ż ,  czy Paryż s ta ł  się S tam bułem , alegdzisiejsze
dzienniki rządowe zapewniają, źe uwięzieni będą p0d Sąd 
poddani. Dziennikarze cieszą się z tego, w przekonaniu, 
źe  kodex kryminalny nieprzewidział zbrodni korespon­
dencyjnej. Emil de Girardin występuje najśmielej w o -  
bronie korespondentów, stanowiących, jak  mówi, po u -  
padku dziennikarstwa, Pjątą potęgę publiczną. Dćbaty, 
polecając obronę Tańskiego sprawiedliwości publicznej, 
posw Sciły naszemu rodakowi pochlebny artykuł. Tański 
je s t  naturalizowanym Francuzem i należy z przekonania 
położenia i wspomnień do partyi orleańskiej. Tański zo­

stawił roz leg łe  i wysokie przyjaźnie, które wstawiały się 
za nim nawet do samego Cesarza, ale skutek pozostał 
żaden. Cesarz bardzo uczuł się dolkniętym przez plotki 
paryskie, których korespondenci stali się niewinnym echem.

W wilią aresztowań korespondentów, Cesarz i Cesa­
rzowa odbyli w W ersalu przegląd dywizyi jazdy ( reze r­
wowej armii paryskiej), dowodzonej przez jenerała  Korte, 
który w’ dniach grudniowych czynną rolę odegrał.  Ce­
sarzowa pokazała się poraź pierwszy armii, jako wybor­
na amazonka. Po rewii, na roz|;az jenera ła  Korte, wszy­
scy oficerowie dywizyi odprowadzili galopem Cesarza i 
Cesarzową aż do St. Cloud. Widok w ojskowo-cesarskie-  
go orszaku miał być °rygjnainy j wspanjały. Onegdaj,  
po ukończeniu la samoine de m ie l,  cesarstwo wrócili do 
Paryża. Senatorowie udali się zaraz w całem gronie do 
Tulieryów, dla zaproszenia cesarstwa na bal dany na ich 
intencyą.—  Bal senacki był nadzwyczajnie liczny i św ie­
tny. Frak czarny został z niego zupełnie wykluczony i 
zastąpiony przez różne mundury i najęte kostiumy. Jeden 
z moich znajomych, chociaż dawny podporucznik, był na 
balu w  mundurze jenerała niemieckiego. P. Ratomski 
sekretarz księżny Matyldy, mj„{ ubiór zielony, prosty 
bez liaftow, alo przy białych krótkich spodniach i poń­
czochach, e legantki i gustowny. Cesarstwo, przybywszy 
na bal, byli posadzeni na przygotowanych tronach. Ścisk 
był tak wielki,  źe taniec był niepodobny. Gwardya mu­
nicypalna robiła jednak przed tronami trochę wolnego 
miejsca, na którym cesarstwo przetańczyli niby kadryla 
Potóm, przy pomocy tej samej gwardyi municypalnej, ce 
sarsiwo przeszli przez przepełnione salony. Cesarz miał 
oblicze znużone lecz szczęśliwe, Cesarzowa ubrana skro 
mnie, mająca dyaincnta tylko w fiołkach otaczających 
warkocze, była nadzwyczajnie piękną. Goście przewidu­
jący p rzysz łość ,  wystawiali j ą sobie jako drugą Maryą 
Medicis, w której pałacu się znajdowali, ale zapomnieli, 
że hiszpanki niebyły nigdy włoszkami, i źe jeżeli s taw a- 
ły  się głośnemi, to nie przez przymioty mężczyzn, lecz 
przez przymioty kobiet, p. Donoso Cortes,  margrabia 
Valdemagas, ambasador hiszpański, komplementowany 
przez jednego  z Polaków źe dał  cesarzową Francyi,  od­
rzek ł  z akcentem hiszpańskim: „widziałem Cesarza ( j ’ai 
vu PEmpereur) po coup d 'E tat i znalazłem, źe był pa­
nem siebie; widziałem go po otrzymaniu 8 milionów g ło ­
sów; po wjeździe do Paryża, po inauguracyi cesarstwa, i 
znalazłem go tym sam ym ; dopiero po dokonaniu małżeń­
stwa znalazłem, źe przestał być panem siebie". P. Do­
noso Cortes jes t człowiekiem niskim, e legancko, zbyt 
nawet elegancko ubranym, robiącym wcale różne wraże-

o d  to g o ,  j a k i e  s i ę  c z y t a j ą c  j o g o  p is m a  d o z n a je .

Paryż 9 lutego.
# IV czorajszy  dzień, tłusty w to rek , wyprowadził na 

bulwary massy ciekawych. Tłusty w ół i niektóre kary­
katury m askowe, a szczególniej tłum ludności bawiący się 
własnym widokiem, dodały życia Paryżowi. Karnawał 
skończył się mizernie, bo partye monarchiczne niedawały 
balów, ale ci których polityka niezajuiuje, mogli bawić 
się po balach publicznych wyśmienicie. Bale sobotnie 
w operze sprowadzały jak zawsze, tłumy waryatów ska­
czących od północy do białego dnia na par te rze ,  albo 
intrygujących w foyer  domina, złożone j ak zwy|(ie ’z ko­
biet wątpliwój reputacyi. Niedzielne wieczory w Hotel 
Lambert,  zakończyły się wczoraj wieczorkiem danym dla 
dzieci.

Sobotnia rada ministrów była ważną dlatego, źe zade­
cydowała kwestyą zmiany ministrów. Cesarz przytłumił 
sprzeczki,  darował urazy i opozycyą z powodu małżeń­
stwa, i ministrowie woli jo g 0. poddali. Ministeryum 
zostaje, jak nateraz przynajmniej w dawnym sk ładzie ,  i 
hrabia Walewski jako niepotrzebny, do Londynu odjeżdża. 
Przewaga f wspaniałomyślność Cesarza a uległość mini­
strów, były trafne, albowiem przyczyniły s,ę trochę do 
uciszenia plotek i powiększenia powagi rządowej. A re ­
sztowania korespondentów dokonały reszty. paryż strzeże 
się trochę więcej w roznoszeniu bon niots i n iemarzyjuź 
ani źe marszałkowie de St. Arnaud i Magnan stracili u- 
fność armii, ani źe armia na prowincyi ma być n iechę­
tna, i źe dlatego rząd nieśmie innych pułków do Paryża 
powołać; ani źe rząd zbroi f l° l§ 1 zakupuje drzewo na 
jej potrzeby itd. Ostrożność dawnych ludzi publicznych, 
należących dzisiaj do Ecclesia opPre s sa : ' j e s t  tak wielka, źe 

, ak mi zaręczył jeden  naoczny świadek, a szanowny zio­
mek, Thiers kiedy wychodzi wieczorom, wkłada na swą 
głowę czarną perukę. —  Rząd francuzki odebrał dowód 
względności od Rossyi. P. Kisielów dostał tytuł ambasa­
dora (?) w Paryżu. Kuryer który doręczył nominacyą panu 
Kisielew, przywiózł listy od Cara ao Cesarza i księżny 
Matyldy. List odebrany przez księżnę Matyldę był bar­
dzo pochlebny i uprzejm y.—  Minister finansów ogłosił  
wczoraj w Monitorze zdanie sprawy ze stanu finansów 
francuzkich. Akt ten bardzo zaspakajający, n;e zroj,jj ^a_ 
dnego wrażenia na giełdzie. Giełda trzyma się ciągle 
s łabo , nie z powodów polityczny0*1 > bo nic oczywistego 
nie zagraża pokojowi Francyi,  lecz z egzękucyi szulerów 
którzy grali na podwyżkę i z braku kapitałów. \ y  po­
równaniu z tern czein była temu kilka miesięcy, giełda 
jest niemal pustą. Dawne mąjąGj* zyskane przez szule­
rów grających na podwyżkę, spłonęły w kilku likwida­
cjach i pozostał tylko płacz i zgrzytanie zębów. Trzeba 
t iku miesięcy i znącznego spadku papierów, aby la haute 

banque mogła papiery kupować i do podw yżki się przy­

czynić. Monitor ogłasza dziś depeszę telegraficzną, do­
noszącą o powstaniu w Medyolanie. Depesza ta zrobiła 
dość silne wrażenie.

Przybył do Paryża doktór Gumowski, poddany Stanów 
Zjednoczonych, który został wydalony z Księstwa Poznań­
sk iego , pomimo źe był opatrzony w regularny paszport 
swej nowej ojczyzny. Ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Berlinie, reklamuje i ma domagać się czy satysfakcyi, 
czy pieniężnego wynadgrodzenia. Interes ten zajmuje 
wiele kilku ziomków, mających paszporta Stanów Zjedno-

Frzegląd Folityczny
Nieodebraliśmy ani wczoraj w ieczór,  ani dziś w po­

łudnie żadnych dzienników, prócz Lwowskiej gazety. 
Jednodniowy śnieg niejest dostatecznym powodem tak 
wielkiego spóźnienia w przybyciu poczty zachodniej.  Zda­
je  się zatem, źe musiała zajść jakaś inna przerwa komu- 
mkacyi na kolei pomiędzy Oderbergiem a Krakowem.

Wt zoraj nadeszłe trancuzkie dzienniki nic niezawierają 
ważnego. Poprzestać zatem musimy na odesłaniu czy­
telników do podanej wyżej korespondencyi, i  bieżących 
wiadomości w dalszych kolumnach dziennika 
nych.

umieszczo-

W ie d e i i .  (jD o ko ń czen ie  w y ro k ó w  Sądu  w ojenn e­
go  w ied eń sk iego  z dnia 8  lutego r. b.J B .  Z  b y ły ch  
w ęgiersk ich  oficerów cd H o n w ed ó w , którzy celem  
g w a łto w n e g o  oderw ania k rólestw a w ęg ie rsk ie g o  od 
A u str y i ,  zo s taw a li  w  karygodnem porozumieniu s ię  
z poddanym austrysekim  Ignacym  R uszczakiem  w  koń­
cu krawcem  w Ham burgu, skazanym  za  zbrodnię  
zdrady ę łó w n e j  na szu b ien icę ,  w  d'rodze z a ś  ła s k i  
na dniu 3 0  lipca r. z. na 1 8 -Ie tn ią  robotę przy s z a ń ­
c a c h ,  tudzież z  c. k. kapralem Aleksandrem  D aw id  
osądzonym  w  d 1 3  marca 1 8 5 *  r., skazani zostali  
wyrokiem  z  d. * 5  z. m.

12 .  A d o l f  Mark z  Hermanstadt 3 2  la t ,  kat. b e z -  
zenn y  urlopowany ż o łn ie rz  z pułku Nngent, na 8  lat 
przy szańcach  w  c iężkich  kajdanach. 1 3 .  Karol S z e -  
ienyi z K ó r ó u n o zo  2 7  la t ,  kat. b ezżen ny ,  w  końcu  
dyurnista w  komisyi h ipotecznej w  G ranie ,  na 4  lat 
tw ie r d z y  w kajdanach. 1 4 .  Karol Endrtffy z B c k e s -  
Csaba * 6  lat, ew an g .  b ezżenny, uwolniony żo łn ierz  
z pułku Nugent na 5  lat s z * ń c ó w  w  c iężkich  kajda­
nach. 1 5 .  J ó z e f  R e w ic k i ,  z Zcmplina 2 4  lat, katolik,  
w olny, ż o łn ie rz  pułku Nugent ca  4  lata tw ierdy  w  ż e -

, y ^ J a to h a to a  S 4  lal, Ł.“  „lilT i y , V u « r »  
urlopow any o o in im  tego* p „ f k„ „„  3  * $ £
z y  Rimanotzi z E isenstadt  2 0  la t ,  urlop, żo łn ierz  
z pułku A reyksięc ia  Ludwiku na 3  lat. 1 9 .  K< loman 
Bothi z  Atiaaor 2 3  la t ,  k a lw in ,  ż o łn ie rz  urlopnik 
w pułku N uge t, na 3  lata. 2 0 .  Stefan  Pelóffi z S z a -  
) v S z t l ą s  2 4  la t ,  ew a n g .  w  końcu urlopowany k a -  
srsl z pułku N ugent na 3  lat sz a ń c ó w  w  lekkich kaj­
danach. 2 1 .  S tefan  Hellebront z Tisabon 2 1  lat ew an .  
urlop, żo łn ie r z  z pułku N n g e n t ,  w  koń"u posiadacz  
ziemski. 2 2 .  M iko ła j  J eszen sk i  z C zsby U l  lat ewan  
urlop, ż o łn ie rz  od Nugent. 2 3 .  Jan Bóhm z Dabat  
3 0  la t ,  protestant uwolniony ż o łn ie rz  tegoż  Dułkn 
wkońcu nżynier pryw atny. 2 4 .  Antoni Z e l d v .  IT! ’

SA9 ’i l»5kS‘-A “A"urb|’- * * ■ * « *  p*Men u k ,  i ł a  hu wik Balasst  z  Rima S /o m b « t  2 4  
lat, ew a n g .  w  końcu uwolniony ż o łn ie rz  od N-urent

g łó w n e j ,  p ierw si czterej dla braku dostatecznych d<»- 
wodo w  ostatni c a łk o w ic ie  u n i e w i n n i o n y -  w s z a k ż e  
tern i ostatniemu za  posiadanie pisin re w o lu c y jn y c h , 
tu z ież  Antoniemu Z ó ld y  za  ukrycie papierow ego  
pieniądza Kusutha odsiedziany pod śledztw em  areszt  
za  ..arę poczytanym zo s ta ł .

C. Z  osób mniej Jqb w ięcej  darami pieniężoemi 
obietnicą w y ż s z y c h  posad, lub innerui łudzącym i na­
mowami p rzez w y s ła ń c ó w  sk azan ego  na szubienicę  
i z b ie g łe g o  naczelnika rew olucy i Ludwika Kossutha  
nakłonionych do udzia łu  w  przygotow aniu  n ow ego  
zbrojnego powstan ia  w  interesie nieumiarkowanei  
awanturniczej ch c iw ośc i  do rządów  w  W ę g r z e c h  o 
o w e g o  zdrajcy  stan u ,  skazani zostali wyrokiem  z d" 
2 9  z. m.

2 6  Karol H ass linger z Z o m b o r a ,  1 9  la t ,  n iegdyś  
podoficer legu  niemieckiej w  W ę g r z e c h ,  w  końcu ch i­
ru rg ,  obwiniony o n iebezpieczną rewolucyjną c z y n ­
ność z obciążającą  okolicznością  fa łszo w a n ia  au strya -  
ckiej papierowej monety z d a w k o w e j ,  na 2 0  lat, 2 7  
Gabryel Rethi z S z ig e tb  2 3  la t ,  s łu c h a c z  chirurgii i 
nipgdys podoficer w  armii powstań czej  przy obcią­
żającej okoliczności w spó ln ic tw a  w  pomienionem f a ł ­
sz e r s tw ie  na 1 5  lat. * 8 .  Karol Rethi z S z ig e th  3 7  
lat, żonaty  oberżysta  w  P e s z c i e ,  zarazem  za zamiar  
fa łsz o w a n ia  wzm iankow anej monety, na 15  ją^
Jan K ald row icz  z S a ro sz  3 0  lat, żonaty, n iegdyś rot­
mistrz w  pow stan iu , w  końcu rachmistrz pryw atnv m  
1 5  lat. 3 0 .  Daniel G óróg  z Sa igeth  2 6  |a t , n ad p o!  
rucznik w  p ow stan iu ,  w  końcu urlo.pQWany kapral  
w  pułku k sięc ią  E m ila ,  zarazem  zą  zh iegostw o  z  ur­
lo p u ,  obok p r z e d łu ż e n ia  c z a s u  kap i tu lacy i 0 p o ło w ę

' ' “  n* Iar# LudwjJj S za la yi zw rotu  taglii 2 4  z łr .
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Z Zegler 2 4  lat żonaty, w łaściciel ziem ski, na \ 2  lat.
3 2 . Jont Timar z Zeglod, 2 6  lat, krawiec, na 12  lat.
3 3 . Aleks. Borbely zEgyhaza, 6 2  lat, żonaty, w koń­
cu dyurnista przy e. k. dyrekeyi policyi w Peszcie, 
zarazem z powodu zamiaru fałszowania papierków 
zdawkowych na 10  lat. 3 4 . Aleks. Rethi z Saigeth, 
2 0  lat, skończony słuchacz chirurgii, na 8  lat robot 
przy szańcach "w kajdanach ciężkich. 3 5 . Jozef 
Hammel z W indschacht, 2 2  lat, słuchacz medycyny, 
na 1 2  lat. 3 6 . Jan Tury z Z eg led , 4 0  lat, żonaty, 
notarvusz, na 1 2  lat. 3 7 . Ignacy Batho, z Jaszpe- 
rii, 31 lat, żonaty w końcu notaryusz na 1 2  lat, 
twierdzy w kajdanach. 38 . Stefan Oznrocki z Jasz- 
bereny, 5 6  lat, żonaty, sędzia miejski i 3 9  Karol Ja­
worek z Hernat-Nemeti, 3 4  lat, żonaty rządca dóbr, 
obaj cila braku prawnych dowodów uwolnieni ab in~ 
s la n tia  od wspólnictwa w zbrodni zdrady głównej. ^

Na zasadzie atrybucyj służących zwierzchnikowi 
sadÓTT, pomienif ne wyroki potwierdzone zostały w dro- 
dźe prawa, w drodze łaski u wszystkich skazanych 
na robotę przy szańcach w ciężkich kajdanach, czę­
ścią przez wzgląd na ich słabowitość przez lekarza 
stwierdzoną, częścią dla innych zwalniających oko­
liczności, wymierzona na nich kara tego rodzaju za- 
mieną została na kajdany lekkie, zaś kara orzeczona 
na Aloizrgo Rimanoezi z uwagi na jego młodość i 
w pływ  uwodzący starszych jego towarzyszy złago­
dzoną, została na jednoroczne roboty przy szańcach
w lekkich kajdanach.

W iedeń 1 2  lutego. G a zeta  W iedeńska  zamieszcza  
z powodu artykułu Pressy  o w p ły w ie  zagranicznym 
na wypadki w  Medyolanie, co następuje: » « ■ « « *
z dnia 1 0  b. m. zawiera artykuł, w  którym dość o- 
twarcie utrzymuje, że ces- francuski ^ ą d  w y w o ła ł  
zaburzenia wM edyolam e. Ponieważ artykuł tlen w y­
sz e d ł  w takim czasie, że żadne doniesien.e pocztą  
z Medyolanu nie mogło dojść P ressę , nadeszłe  zas 
teh nrańczne doniesienia nie zawierają w sobie naj­
mniejszej zasady do tak obrażającego domysłu, prze­
to z tego stanu rzeczy w y p ły w a  już, że  P°w yższy  
nntwornv zarzut przeciw zaprzyjaźnionemu z Austryą  
potwor y )lzlj> się jedynie w wyobraźni reda-
k e y l95 e « y ,  k‘óra te* odpowiedzialność za to przy-

m T ^ z" łe^poiny hr. Radecki w ydał następującą 
odezwę z Werony pod dnie* 9  b. m. ,
Odezica do m ieszkańców królestw a Lom bardzko- 

W eneckiego.
Uzupełniając obwieszczenie umieszczone w N. 3 8  

G azeto  M edyolańskiej z dnia 7 b. m., ogłaszani co 
następuje: Zbrodnicza kupa uzbrojona w sztylety  
nanadł* nodstennie w d. 6  b. m. wieczorem z nad­
chodzącym zmrokiem na ulicach
p o je d y n c z y c h  oficcrow , W j . ę j y  j Mojj h. d , ^

C,U‘ - Sfch P « e ję  y najgłębszem oburzeniem na poranionych, i  M U  W8j* atkich Urodni, najemne
tę nfJha"fnbn2 w o l o n y  jestem użyć surowych srod- 
uiorderstwo, znie y s ’lvolanowi, a przeto na ża­ków przeciw miastu Medyoianowi, z  dnja

fQ lziS|V r f ° 1 8 5 lZS u r rozporządzam jak następuje: 
i ? gNa miasto Medyolan rozciągniętym zostaje naj- 
os trzeiszy sto pic ń stanu oblężenia, który ze w szyst- 
kiemi następstwami swojemi w  największej SUl?v 
Ki snrawowany będzie. 2 )  W szyscy podejrzani cu­
dzoziemcy wydaleni będą z miasta. 3 )  Miasto Medyo­
lan opiekować się ma doży wotnlcm utrzymanie*. ran- 
nvch tudzież rodzin pozostałych po poległych. 4 )  A>> 
do wydania i ukarania przywódzców i sprawców po-  
mienionych zbrodni, miasto Medyolan płacić będzie 
nadzwyczajne daniny całej za ło d ze , w skutku tych 
wypadków', nadzwyczaj przeciążonej służbą, wszakże 
od kontrybucyi lej uwolnione są osoby notoryjnie 
znane rządowi z przychylności, do jakiejkolwiek kla­
sy mieszkańców one się Uczą. o )  Zastrzegam sobie 
nałożyć na miasto Medyolan w miarę rezultatów śle­
dztwa dalszą zasłużoną karę lub kontrybucję. Ul* 
powszechnego uspokojenia zawiadamiam wreszcie, iż 
na żadnem innem miejscu królestwa porządek publi­
czny w niczem naruszony nie był.^

“ N. Pan zamianował nadzwyczajnego posła sw e ­
go i pełnomocnego ministra przy dworze francuzkim 
Józefa Aleksandra Hubner tajnym radzcą.

  pfa nowo rozchodzi się wieść o objęciu teki mi­
nisterstwa handlu przez bar. Geringera.

   Miasto Peszt układa się z wiedeńską kasą o-
ezczędności o pożyczkę 3 0 0 ,0 0 0  złr. na 2 5  la tz u -

m0^ eV jB1 żądanie rządu austryackiego, ministeryum 
eufe obostrzyło rozporządzenie, aby przekradają- 

.  GWIejt do Pros,, nie otrS,m y « .,li tam pa- 
 ̂ a' iłn dalszej podroży.

szportow j krzyżową przepaską, dozwolone
dot^d jedynie do d ru k ^ , dozwolone zostały również

dl» k0' f ‘? lJ™ko*dot feiil«"P»r- i do»ódK » praeana- 
ca»Mgo d? Horwacyi 9  korpusu urn... o lro y m t e .d -

‘°“  'Ś S ń lltT ó k a lU a tt  staw: W  dulu 5  b. m.—  WiedensKi m Francuzów przy dwor/.e

5; c !  U pS h Ł  wspaniały  bal W pałacn swoim na­

wet zewnątrz oświetlonym z okazyi zaślubin cesar­
skich. W liczbie około 4 0 0  gości znajdowali się 
Arcyksiążęta Karol Ludwik i Wilhelm, książę W iir- 
tembergski, ministrowie, całe Ciało dyplomatyczne i 
wiele osób z wyższej szlachty. Zabawa trwała do 
późna w nocy.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a 10  lutego. W ia d o m o ś ć  o przypadko­

wych śmiercisch wydarzonych w 1852  r. w mieście
W arszawie. Przypadkowo: p r z e z  zmarznięcie 
czyzna 1; przez przywalenie ciężarem męż. 2; przez 
zagryzienie od psów kobieta 1* przez uderzenie ko­
nia męż. 1. Z  własnej w iny:’z pijaństwa mężczyzn 
5, kobiet 3 ;  z oparzenia mężczyzna 1, kobieta 1. 
Z nieostrożności: przez w ysjrzał mężczyzna 1; przez 
utonięcie mężczyzn 3 , kobiet 2• przez wpadnięcie 
w studnię mężczyzna 1; p ^ ez spadnięcie z wysoko­
ści mężczyzn 4. /  nieostrożności innych: przez o -  
trucie mężczyzn 2 , kobieta 1. Z samobójstwa; przez

R o 8 s y  a.

ysokoscit* 1. Skutkiem chorobv; * apopleksyi mężczyzn 43 ,
kobiet 10; z wścieklizny mężczyzna 1, kobieta 1; 
z niewiadomych przyczyn mężczyzn 8 , kobiet 5; zg i-  
nionych bez wie zy mężczyzna 1 ; razem mężczyzn 
95, kobiet 28. Ogółem osób 123. CK- W .)

** f a n c y  a.
P aryż 9 lutego. Czytamy dzisiaj w Jou rnal des 

D ebats:
„Artykuł dziennika [Pays lyczący aresztowań do­

pełnionych w zeszłą  niedzielę, a który umieściliśmy 
w wczorajszym numerze, umieszczony został również 
w M onitorze , przez co artykuł (en nabiera urzędo­
wego znaczenia.

„Osoby aresztowane obwin;one sa o udział „w a-  
jencyach tajnych mających na celu" przesyłanie ob­
cym dziennikom fałszyw ych doniesień o stanie Fran- 
cyi i poniżanie rządu francuzkiego w oczach Eu­
ropy."

„W  liczbie osób aresztowanych znajduje się paD 
Józef Tański, przywiązany «d lat wielu do redakcyi 
Jou rnal des Debats. Pan Józef Tański wychodźca 
polski, jest naturalizowanym Francuzem id  lat blisko 
dziesięciu i s łu ży ł z odznaczeniem w legii zagrani­
cznej algierskiej, w której piastował stopień kapita­
na. Wydalony z rodzinnego krsju, bez sposobu do 
utrzymania, bez innych środków prócz rzadkich zdol­
ności i niezmordowanej czynności, umiał on stw o­
rzyć sobie w dziennikarstwie francuzkiem, w oczach 
i z wiedzą wszystkich, zaszczytne stanowisko, które 
wprowadziło go w stosunki z najznakomitszymi i naj­
zacniejszymi ludźmi wszelkich stronnictw i w szyst­
kich, następujących po sobie rządów. W stosunkach 
współpracownictwa z nami, zasłu ży ł on sobie na 
szacunek i przywiązanie wszystkich, co go znali. 
Szlachetność jego charakteru, umiarkowanie umysłu, 
roztropność jego politycznych zasad, dostateczne są 
do zasłonienia go od obwinienia, którego j. st przed­
miotem. Dla tego też nie wątpimy że sądy, które 
t> raz orzec mają o jego losie, wkrótce przywrócą go 
wolności i licznym przyjaciół^ -

_  Oto urzędowa lista aresztowanych: pp. C< e th -  
gnn, Tański, Virmsitre, ^hwrean, Etienne, de la 
Pierre, S’elloquet, Gerard, Vergmaud, 1 ages-Duport, 
de Villemessant, Chatard, «  rrmanu i Lówenfels, 
dwaj ostatni Niemcy. VTyP. ^ f 111 postali pp. de 
Saint-Priest, de Rovigo i Mir »e»u. /d a je  się, że 
chociaż mandaty aresztowania p ew ały  „spisek prze­
ciwko bezpieczeństwu p a n ą i ■cał a ta sprawa, bę­
dzie tylko ostrzeżeniem dla zbyt niechętnych kores­
pondentów i skończy się » > Puszczeniu w szyst­
kich.— Obiegała dzisiaj na gie daie pogłoska, jako­
by przedsięwzięto rewizyą ą u książęcia fi­
nansów, celem odkrycia JWr»ego wydalonego
jenerała, i że pan Rothschild me zasłaniając się ty­
tułem konsula austryackiego "TĄ»ne dokumenta w y­
dał; wszakże pogłoska ta oaruZ0 j est nieprawdo-

P — M onitor og łosił wczoraj sprawozdanie o stanie 
finansów, z którego okazuje s ię , że ogólny deficyt, 
którv do roku 1852 wynos'*' 1 , 0 0 0 , 0 0 0  franków, 
w roku 1852 wynosił 66  m now. Minister spo­
dziewa się, że wkrótce przywróconą zostanie równo­
waga. Dług bieżący (dette ottente) vi»ynosi 690  
milionów.

A n g l i  a.
Tim es  upatruje ważną zmi*11̂  ^  charakterze Fran­

cuzów. Gorzkie doświadczenia at ostatnich poskro­
miły ich lekkomyślność i rzutnos . Przesyceni wido­
wiskami publicznemi, stracili oni ochotę do czczej 
pompy, stali się bardzićj melanchotjcznemi a tem sa­
mem bardziej męskiemi i r0ZS^dniej8zemi; to może 
objaśnia brak zapału przy u.roczy8tościach m a łż e ń ­
stwa cesarza, do których świetności przyczyniło r8*9 
wszystko co tylko kiedyś zapalało serca Francuzów7.

; n ,ra? y ł  k.*wa'erem orderu ś. A n-
S l o 1.bry,“ tam,’ je " - b7>'«*1y  »oi>k * > •» -

T  u r  c y  a.
G az. P ru ska pisze:  Polityka jakiej się Austrya i 

Rosya w sprawie czarnogórskiej trzymać postanowi­
ły ,  wyświeca się najdokładniej z natury projektu po­
średnictwa, zaniesionego przed dywan przez hr L e i-  
ningen. Są  tam zawarte 3  punkta tj. wstrzymanie 
kroków wojennych przeciw Czarnogórze; zupełna 
zmiana ministeryum tureckiego; i wstrzymanie w szel­
kich ujarzmień chrześcian tureckich. Dodają wpra­
wdzie jeszcze, że hr. Leiningen otrzymał zlecenie za­
żądania, abv wydano znajdujących się jeszcze w Tur- 
cyi wychodźców, wszakże w ieść ta nie będzie zape­
wne stwierdzoną.

— G az. poioszechna augsburgska  donosi z Paryża, 
że Cesarz Napoleon podziela zupełnie widoki gabi­
netu wiedeńskiego w sprawie czarnogórskiej, jakoby 
nieustanne uciemiężanie chrześcian przez stronnictwo 
staro-tureckie w yw ołało  powstanie w Bośnii i Herce­
gowinie, jeżeli mocarstwa wspólnemi przedstawienia­
mi w Konstantynopolu nie wyjednają ulgi dla chrze­
ścian tureckich. Cesarz któremu gabinet wiedeński 
udzielił wiadomości o celu wysłannictwa fmp. hr. 
Leiniogena, ośw iadczył g o t o w o ś ć  popierania go ze  
swej strony i dotego odnosi się posłannictwo barona 
Breniera.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  14 lutego. Jeden z  posługaczy Rady Miejskiej 

oddalony ze służby podrobił okólnik tejże Rady do obywateli, 
miasta, sfałszowawszy podpis komissarza obwodu It*o i pieczęć  
Okólnik ten wzywał do składania dobrowolnych datków na rę­
ce obnosiciela na pegorzałe miasteczko Cieszanów w obwodzie 
Jasielsk im , i tym sposobem kilka osób mianowicie ze  stanu 
duchownego złożyło jak podpisy w okólniku świadczą 44  złr. 
3 6 kr. m. k. posługacz ten znajduje się obecnie w  aresztach 
Rady Miejskiój.

—  Przed kilką dniami odkryto na Kazimierzu koalicyę mię­
dzy kupczykami starozakonnymi, którzy rozsyłali na swoją rękę 
towary bławatne po mieście ze składów swoich pryncypałów i 
pieniądze zebrane ze sprzedaży, do wspólnćj składali kassy, 
która im miała posłużyć na koszta podróży do Kalifornii. Spis 
towarów tym sposobem sprzedanych po niskićj cenie i pieniądze 
za nie zebrane dostały się do rąk poszkodowanych.

—  Omer Pasza pochodzi z Pogranicza wojskowego z rodzi­
ny tamecznój Lattas. Ojciec jego  był e. k. porucznikiem w admini­
stracji okręgu pułku O gulińskiego, a potem Likańskiego. Stryj 
jego  był proboszczem greckim i otrzymał złoty k r z y i  zasługi. 
Syn jego  a zatem brat stryjeczny Omera Paszy służy dotąd 
w stopniu kapitana w pułku ogulióskim. Omer Pasza urodził 
się 1 8 1 1  r. w obwodzie, pułku Ogulińskiego Płaskach uc 
szczał tam do szkoły wojskowój, potem do szkoły matematv* 
cznój w Thurm pod Karlstadt zkąd jako kadet wstąpił do woj­
ska, a potem z powodu bardzo pięknego pisania używany był 
w kancelaryi gdzie dopuściwszy się jakiegoś przewinienia w bu­
downiczych rachunkach uszedł w r. 1 8 3 3  do Zadry, a ztamtąd 
do Bośnii. Tam przyjęty do kantoru kupieckiego u jednego  
Turka, przeszedł na islamizm i użyty przez tegoż kupca na 
nauczyciela do dzieci, wyjechał z niemi do Stambułu. Póinićj 
otrzymał posadę nauczyciela pisania w jednym z zakładów na­
ukowych w stolicy, zkąd zmarły sułtan w ziął go na nauczy­
ciela pisania dla syna swego A bdul-M ediida, zaliczywszy go  
zarazem do armii w stopniu porucznika. Kiedy uczeń jego  
wkrótce potem tron odziedziczył, Omer postępował w  stopniach 
wojskowych, a oddawszy się reformie szkół wojskowych i ar- 
ty leryi, rzeczywiście wielkie położył zasługi w nowćj swojdj oj­
czyźnie. Zaszczycony zaufaniem sułtana użyty do przytłumienia 
powstań Druzów, tudzież Bośniaków, Bułgarów, Albańczyków, 
przeznaczony teraz w  tym samym celu do Czarnogóry, i wszę­
dzie wypada mu prowadzić wojnę z chrześcianami. Posiada on trzy 
żonyprawe, z których jedna siostra; znanego Simunicza, którą 1™*<J 
jak wiadomo porwać. W  Monasterze dwór jego  urządzony po euro­
pejsku, służba jego  po większćj części z Niem ców złożona. 
M ówi on po turecku, serbsku, niemiecku i po włosku.

—  W  Londynie zamierzono teraz wykonać olbrzymi plan 
sprowadzenia wszystkich kolei żelaznych dochodzących do Lon­
dynu w jeden punkt w City i zbudować tam niezmiernej w‘e1'  
kości dworzec. Koleje prowadzone z za miasta do jeg° środka 
pójdą po nad domami tak jak zbudowane już niekto're koleje 
od Tamizy prowadzone.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 12go i^ p ć b fk i. Fr»n-!
C yryl W ienkow ski z Tarnowa. Antoni F roneisiek  X a -
ciszek  Tcrsoh * Oderbcrga. Julia Szarle » ' ■ j  ąyiednia. J«„
w ery Z elaw ski ■ Prus. W ilhelmina
Marche z Paryża. Helena Lipowska z m£ woW*, Baw orow zkj do

W y j e c h a l i :  Hrabio Koziebrodzki 
Bochni. W ielow iejsk i do Boohm.

Wiadomości handlom i przemysłowe.
. . Na targu poniedziałkow ym  londyński... -u

G d a ń s k  10 i w ifoej ochoty do kupna, a za piękną
z y w u ło .i f  ^ f  chętnie n ajw yższe o sta tn ie , w n iV .x *
- r ^ r ^ o ^ z e  od ostatnich ceny. D ow ozy  
‘ aL o e i fy  ty1110 1800 ł a “ t4w PB*em cy, oraz 7411 centna.A *Be 
n r s s a  targom cechę m ałego o ż y w ie n i. w “ *k i-

W  poozątkaoh upłynionego tygodnia w A nglii b v łv  .u  
mrozki, tu d z i.i  m gły  nadzw yczajne, w oztntnlch



c Z  A  S .

uiadłu  deszczu, » <*° robót około roli Jeszcze niepodobna było
przystąpić. T ak  Big zdaje, że rolnicy ograniczy się tylko do za-

*' C0  M  ę t n e ”« io i  o m o i  c i z Anglii na wszystkich e u r o p e j s k i c h  tar­
gach powszechną w yw oła ły  s tagnac ję .

Na gdańskiej giełdzie również żadne tranzakeye me miały miej­
sca, a cząstkowych z lodowego dowozu sprzedaży z a  ceny regulu­
jące uważać nie podobna.

Po kilku dniach mrozu zupełni} mamy odwilż.
K ursa zam ian  • Londyn 3-mies. 201'/,• Hambur„ 3 mieś. 45 / ,.

Amsterdam 7 0 -dniowe 103. W arszew a 98%i- , . „A m sterdam  M a k o w s k i  K endztor Sp Comp.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
te legra ficzne •  dn ia  14  lutego Metaliki^5-proc. 
i 4 1 ; -p ro c .  84 V,,.  -  Metaliki 4 -p ro e .  76 '/ , .  — 

‘ r . 57 ' , / .  - S ‘/,-proe. 48 — 1 -prce. 13'/,.

W ie d e ń .  K ursa  
94% — Metaliki

z ciagń. *1 ^ 8 3 0  V. 350* 3 0 2 ‘/a- -  Augzkar* 1 1 0 '/B. -  Londyn 
10 kr. 60.— Paryż  139%. — Akeye Bankowe 1380. — Akoye 
kolei żel. póln. Fs rdy r .  2390. — Pożyczka 1 r.  18*1 iit. A 977/,,. 
B. 1 1 6 ' / ,.  — Ost-Donaa Daropfsoh. 775.

K u r s  k r a k o w s k i  l i g o  lutogo. Banknoty a u . t r j ’ac. ządsją  95,
płaca 9 4 ' / . . -  P ™ * '  *nraBt *’ W 3 ’ 101 h m  ' . 8rckr“nowe* ż. I u 0 ‘/, pł.  ICO -  Owanoygiery nowe z. 1 0 4 / ,  pł. 104.— 
Cwancygiery stare ż. 103% p M « 3 -  Im p ery a ł ,  *. 34 16, pł. 
3 j  12  _  Dukaty auatryackie 1 holenderskie i .  19 16, pł.  19 12. 
2 0 frankowe *. 33 l 2, pt. 3 3  ® Listy Zastawne polskie żądają
1 0 1 V, pł- 101  'U '—  Listy Zastawne galic. i .  93 '/ ,  pł.  93- 

K a r u  l w o w s k i  * dni* l ig o  lutego. Dnkat holend. » a łr .  7 kr. 
Dukat ces. 5 z łr .  12 kr. — Pńłimporyał ros.  9 » łr .  4 kr. — 
Rubel roa. 1 z łr .  45 kr. — Talar  pruski 1 t ł r .  36 kr. — Polski 
kttrani i pięciozłotówka 1 *łr.  18 k r .— Kurs listów ■ sst. w gal 
•tan. Instytucie kredytow ym: Kupiono prócs kuponów 100 po 93 
s ł r .  10 kr. w m. k .— Sp’rzedann ,100 po — z łr .  — kr. -  Da­
wano za 100 z łr .  — kr. — — Ządar.o z łr .  93 kr. 40.

K u r s  g i c t d y  w a r s z a w s k i e j  z d. 27 z tyc .(8 )  lu teg o :— weksle: 
Berlin 100 tal. 2-m. i .  r. 91 kop. 65 d. r. 91 k. 50. -  G d .n .k  
100 tal. 2-m. ż. r. 91 k. 50 d. — k . —.— Hamburg 300 b. m. k. 
2-m. ż. r. 140 k. 40 d. r. — k. —. Londyn 1 fot s i t .  3-m. ż. 
r. 6 k. 21 d. — —. — Paryż 300 frank. 2-m. i .  r. 74 k. 55 
d. r.  — k. —. — Wiedeń 150 złr .  2-m. ż. r. 84 k. 60 d. r. — 
k. —. W rocław  100 tal. 2-m. ż. r. 91 k. 65 d. r. — k. —. 

M o n e ty :— Impcryały ż r. 5 k. 16 d. r.  5 k. 16.
P a p ie r y :— Obligi skarbowe za 100 r. ż. r. — k. — d. r. —

k. —. Obligi skarbowe za 4 °/0 100 r. i .  r. 91 k. 83 d. r. —
k. —. Listy zastawne nowe za 100 ż r ,  15 k. 7 d. r.   k  .
Obligacye udziałowe na 300 złp. ż. r. 156 k. — d. r. — k. —.
Obligacye cząstkowe na 500 złp.  ż. r. — k. — d. r. — k. —.
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 złp. ż. r. — k. — d. r . 2 1 k .  —. 
Dowod. Kom. C ertyf  Likw. złp.  100 i .  r. — k. — d. r. 5 k  85. 

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 11 lutego. — Metaliki 94 '/ , .  — Nowa 
pożyczka. 84. — Akeye Banku wied. 1368. — Akcyo kolei żel. 
osi. 2 3 8 % . — Agio od złota 17%, od erebra 10%.

K u r s  w r o c ł a w s k i  s d n i a l l  lutego. Banknoty austryae.fc.! 3 5 , , .  ż. 
Banknoty polskie 98% , ż. — Listy  zastawne polskie dawne i 
•owo 9 8% , d. — Listy ze.ttawne pomno. 4%  105'/ , ,  4 . ,  dto 
34%  98 '/ ,  ż. — Kolej Krek.-górco-sz ią r .  93%, ż.

IDOWI

N. 72. Obwieszczenie. (9 9 )

cyą w drodze egzeauuy. w«j w ozicrżawę puizozony. Czy., 
nożć ta odbywać s i ę  będzie na gruncie domu wzmiankowanego. 
W arunki tćj lioytacyi każdego dnia w kanccllaryi podpisanego

w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 181 przejrzane być mogą. 
O ozem cheć licytowania mających zawiadamiam.

Kraków dni* 12 lutego 1853 r.
(132) (p o d p )  Staniała w  S ie rm o n to w sk i, 0. k. kom. sąd.

n

Ner 2332. RADA MIASTA KRAKOWA. [131J
W y d z ia ł  porzą d ku  i  bezpieczetislw a.

Podaje do wiadomożci, iż w depozycie jej znajdują się pugilares, 
cztery dukaty i dwa banknoty po pięć złr .  mk. od osoby podej­
rzanej odebrane. Ktoby się mniemał być pieniędzy tych właścicie­
lem, zechce się do Rady Miejskiej zgłosić  w przeoiągu jednego 
miesiąca. — Kraków dnia 9go lutego 1853 r.

Vice-Prezes J. Paprocki. — Z. Sekr. jen. J. Estreicher.

N. 1517. RADA MIASTA KRAKOWA. (109)
W y d z ia ł  p o rzą d ku  i bezp ieczeństw a  publicznego.

W  dniu 22 stycznia odebrano od osoby podejrzanej : podusskę 
skórzana,  kołdrę  perkalikową i prześcieradło,  które wedle przy­
znania sprawcy skradł  na Kteparzn a wozu , Rada miasta wzywa 
więc niewiadomego właścic ie la ,  aby po odbiór w terminie dui 15 
a udowodnieniem prawa własności do bióra komissarsa sądowego 
pana Kieresa zgłosić  się zechciał.

Kraków dnia 26go stycznia 1853 r. _ _ (3 )
Vice-Prezes J. Paprocki. — Z. sekr. jen. J . E streicher.

PISARZ CES. KRÓLEWSKIEGO SĄDU POKOJU 
Okręgu V. K rzeszow ickiego.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 16 lutego 1853 rokn 
odbędzie się w c. k. Sądzie Pokoju Okręgu V. Krzeszowickiego 
publiczna lioytacya na wydzierżawienie trzeehletcie realności w ło -  
ś.iańskićj na wsi Kłokocaynie pod N. 123 domu, gruntu morgi Je­
dnej i łąk i  położonych, stósownie do warunków wyrokiem e. k. 
Sądu Pokoju dnia 23 ozerwca 1852 r. zatwierdzonych prawomo­
cnych. — Nimejszćm więc wzywa się pretendentów chęć zadzier- 
żawienia mających, aby się w dniu wyżej wyrażonym w tymże 
Sądzie o godzinie l i t e j  z rana stawili i vadium w kwocie złp. 7 
gr. 6  złożyli. — Krzeszowice dnia 26 stycznia 1853 roku.

C ukrow icz.

Obwieszczenie.
Dom L. 27 oznaczony w półwsiu Z * ierzynieckiem przy Krako­

wie położony, wraz z Ogródkiem będzie w dniu 4 marom b. r., to-  
Jest w pi^te* o godzimy rugiej popołudniu przez publiczni* lieyła- 
cya w drodze egzekuoyi e^aowej w dzierżawę puizccony. C»yn-

L. 5 4 3 .

In a e r a ty .
KOMITET ( 1 0 5 )

c. k . T o w a r z y s tw u  G o sp o d a rczo  -  R o lm c z e y o
K r  a k o w s k i  e g  o.

G dy sprowadzone za pośrednictwem K om itetu  w roku  ze­
szłym bydło  holenderskie zyskało powszechnie dobre uznanie ze 
strony ziem ian, k tó rzy  w nabyciu jego  w zięli udział i dało  po­
wód do licznych zapytań ze strony krajow ych gospodarzy, czy 
i w tym  roku K om ite t pośredniczyć będzie w sprow adzeniu by­
dła  ho lenderskiego? —  Je n ie  postanow ił na posiedzeniu w dniu 
dzisiejszym  odbytćm , podać do wiadomości, iż w r. b . sprow a­
dzenie rzeczonego byd ła  znajdzie miejsce, a  to w sposobie na­
stępującym :

1 ) Subskrypcya na  sprowadzić s ię"  m ające bydło holender­
sk ie , ogłasza się niniejszćm z dniem  dzisiejszym  i trw ać bę­
dzie do dnia 31 m arca b. r . —  W  przeciągu tego  czasu p re ­
tendenci nadcszlą pisemne deklaracye, w k tórych w yrażą:

a) miejsce zam ieszkania swego i osta tn ią  pocztę;
b) jakość  i ilość bydła, k t ó r e  chcą m ieć s p r o w a d z o n y m ;
Do czego dołączą kwotę pieniężną n a  s u b s k r y b o w a n e  bydło

przypadającą , lub takow ą osobiście w B iórze T ow arzystw a przy 
ulicy Szewskićj pod L . 3 3 5 /6 mieszczącym  się z ło ż ą , a  to 
w stosunku cen przez przybliżenie poniżaj ustanaw iających się, 
kupno i koszta sprowadzenia byd ła  pokryw ać m ogących, a mia­
now icie: n a  bu jaka  1 ’/a-rocznego . . . talarów  80

na ja łów kę od 1 %  do 3 la t » 100
na krowę od 3 do 5 la t . . n 120

2 )  Subskrybenci lub przez nich umocowani zbiorą się w dniu 
1 kw ietn ia  b. r. w B iórze T ow arzystw a i wybiorą z pomiędzy 
siebie znawcę i tem uż powierzą zakupno i sprow adzenie bydła.

3 ) Upoważniony do zakupna, po powrocie swym Członkowi 
z g rona K om itetu Tow arzystw a wydelegowanemu złoży rachu­
nek, a  przew yżki pozostałe od zakupna b y d ła , wraz z rachun­
kiem  zostaną subskrybentom  przez K om itet przesłane lub do­
ręczone.

4 )  K ażda sztuka sprowadzonego bydła, opatrzona będzie nu­
m erem, a w łaściciele losem w ybierać będą sztuki byd ła  z tego 
rodzaju  p łc i i wieku, na jak ich  kupno dali upoważnienie.

5) Dzień przybycia transportu  byd ła  ogłoszonym  będzie przez 
dziennik  Czas —  w celu zebrania się w łaścicieli do losowania
*£0<lJ>",0ru- ---  Kraków dnia 1 go lutego 18 5 3 r.

Z a s t ę p c a  p r e z y t lu j t ą c e g o  D a r o w s k i .
(2-3) Sekretarz Jerzm anow ski.

j ,Posiadający gruntownie Ję»yk niemiecki, francuski 
ro*yjski, nadto łaciński,  początki muzyki i wiadomo­

ści szkolne, życzy sobie poświęcić kilka godzin dziennie takowych 
ud t ir l ić .  — Mieszkam przy ulicy Szpitalnej pod N. 569 Gm. V. na 
pierwzzem piętrze od frontu,  Ner drzwi 11 . — w ra t ie  niebytncści 
proste  o zostawienie adreseu w księgarni Ferdynanda Baumgardtena 
przy ulicy Grodzkiej. (8 8 -3 )

B f ik  rm  | z a I Z r jy  a W ' * *  Folwark 260 morgów w dobrej 
A t l W  « * •  glebie maja y. w dobrach Sie- 

miehów w cyrkule T a r n o w s k i m .  Jest w cal kości lub cząstkowo od 
80 do 90 morgów na 3 lub więaój lat 7. wielkicmi budynkami do 
wypuszczenia. Bliższa wiadom°sc na miejscu w Siemichowic p r z j r 
W o j n i c z u .  (9 4 -2 )

Wles Sanocxan y  r.SS/r,;
od Sambora i * » 4  m i  Przemvćl« #xi<L 
glebie położon 
lasu dębowego .
w  dobrym stanie , jes t  z woi»=u -y"-' uh sprzedani 
wiadomość udziela Adwokat Zbyszewski Wo r.wowic. (6 3 -3 )

JAMES BOOTH & SOBKĘ
E i ę e n t h i i n ł e r  d e r

FLOTTBEĆKER - BADMSGHDLEN
b e i  H a m b u r g ’

haben soeben einen re ichhaltigen N achtrag  zu jhrem  grossen 
C atalog vom 185 2  publiz irt und is t derselbe bei U nterzeich- 
netem  g ra tis  zu haben. (1*2) H e l l e r .

M i o d y  n a u c z y c i e l ,
wyższe nauki we Lwowie, Krakowi® i Wiedniu, przeszło przez 
8 lat trudnił  się pryw.tn ie  i nftn«*ycieV gymnazy-
alny kształceniem młodzieży, S0*®" Je , t  P'»yjąć korzystne miej­
sce nauczyciela domowego w jak'™ **o«ym domu ob teIlikiin 
w k r . ju  lub za granicą. Na f ra " * 0 e ' “ ‘y  co do bliższych w a­
runków odpowie we Lwowie księS L „  larza> * w Krako-

ie na listy złożone w handlu P°  . ■ B. Halin. (1 2 2 -1 -3 )

S P O S T R Z E Ż K i y i A  M E T E O R O L O G I C Z N E .
Stan baromet. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

0 lleauniura.

12 2 
n 'O 

13

14

27” 9”

:  t o

735
712
505

Stan ciepła 
według 

Reaumura.

+  10 +  0 °
— 1*

Prężność 
p a ry ” wodnej 
w powietrz 

czyli e.

Kierunek w iatru 
i natężenie.

07
89
78

wpł. wschodni s ł a b y  
zahodni 

ppn. wschodni „

S t a n  
a  t m o s f  e r  y.

pochmurno

Zjawiska
napowietrzne.

8
8

10

835 
6 66 
336

— U"
— 2 " 
— 2 "

79
53
40

pn. wschodni 
pł.  daohodni

przed połuiT~śniegr 

śnieg przed po łnJ
T>

moony

po połud. deszcz 
wieczór śnieg 
śnieg i wicher

Redaktor o d p o w ie d z ia ln y , konstanty  s o b o l e w sk i.

Zmiana term. 
w  ciągu dnia.

od

-f-1 ‘ 6

do

- 0*1

4-0°3 4 - 2*0

Ces. król. najw. przywilejem opatrzone i przez wysckic król. 
pruskie Minieteryem spraw lekarskich zatwierdzone

aromatyczno-medyczne s

1T D I0  Z Z i l l
P r d  M o i ' c l i a r d t a

uznane jes t  jako w yborny  prze* Dra Antor|m  w Berlinie, Kró­
lestwa Pru-kicgo tajnego radzce lekorskii go i fizyka miasta ,  tu-  
drież przez wielu innych zn a m ien itych  leka rzy  i  ch em ikó w . ś ro ­
dek przeoiw tyle dokuczliwym piegom, trędom. łu szc ze n io m  skóry, 
plamom w ątrobow ym , l is za jo m , p ry szc zo m  i innym skórnym  w a ­
dom, i mydła to znacznie łagodzi i upiększa płeć.

;C 5 PaT; % M y ( l ł o  z  z i ó ł  D r .  B o r c h a r d t a
i’/ BGRCHARflTo 'A i j  i z wr .( ( AUO!tt:MEDlC:))znajduje sie do sprisediiy w H r a k o w i e  tylko u

p a n a  J ó z e f a  * » * • * ! » *  W Rynku N. 339, (w  paczkach
' prawdziwych s przepisem użycia go po 24 kr. mk.

ak wiadomo, użycie rozmaitych P R O S Z K Ó W  n a  
Z Ę B Y  (z węgla, palonego chleba, popiołu t j tu i iow ego  itd.) nie- 
tylko. że niejest dostateczne dla oczyszczenia zupełn e zębów z osadu 
i przywrócenia im połysku, ale nadto środki te w kształcie | i r o *  
S z h o t v  szko lzą  na później albo d z in ło m ,  albo też polewie zę­
bów T a k o w e  s k u t k i  były powodom do długoletnich poszu­
kiwań i doświadczeń nad s t u s o n  z i o ś c i ą  f o r z t i y  środka czy­
szczącego zęby, a wypadkiem onyoiiże jest

Aromatyczna pasta na zęby 
Doktora Suin de Boutemard.

Forma bowiem m i ą t i z u ,  jakim jest  | i R M t a ,  najwłtfściw.-zą 
je s t ,  aby] nietylko n i l z z i ł i u r i ł i e z i i c  ł l y . i ą i i e t  d t ia ł a ć .  ale 
zarazem u a J i > e w i i U \ J  I  u l e R z k o d i i t v i e  csyścić zęby. n i ­
s z c z y ć  tworzące się w nich roślinne i zwierzęce pasożyty i wy­
wierać zbawienny wpływ na całe w n ę t r z e  u s t  i  w o ń  j"go. 
a tern samem może być taleoona jako najlepszy środek do | i i e -  
l ę g i i o w n i i i i i  i  u t r z y m y w a n i a  z ę b ó w  — ow ej w a żn e j  
części p iękności i zd ro w ia  ludzkiego  — a zarazem do Z i ł | I O -  
b i e g a i i i a  chorobliwym zadrażnieniom.

l i i s t a  n u  z ę b y  Dra N u i i i  d e  B o u t e m a r d ,  którą 
w K r a k o w i e  tylko u p. J ó z , f t  B a r t l a  w Rynku Ner 319 
dostać można, może być podług dzisiejsz, go stenu kosmetycznej 
chem'i uważana za n a j w y ż s z y  u t w ó r  ze wzg'edu na pielę­
gnowanie zębów. — C e n a  pakietu jednego wystarczającego na 
kilkomiesięczną potrzebę oznaczoną Jest na 40 kr. mk. ( ’25-4-8)

Ponioiłszy na dzierżawie mojćj w oyrkule Tarnowzkim dotkliwe 
stra ty  z powodu zaniedbanj'ch z dawna gruntów — trafia mię 
Jeszcze nieszczęście — pożar na dniu 13go stycznia 1853, 
w skutek którego oały zbiór utraciłem. Saotęśoicm, zboża 

wszelkie oraz budynki zabezpieczyłem w Towarzystwie ogniowem 
„Azicnda assieuratrieew w ajencyi pana Bojera w Tarnowie. Je d y ­
na moja nadzieja była  tylko w spiesznćra wynagrodzeniu strat  po­
niesionych. I tak po zrobionćm doniesieniu owego wypadku zes ła ło  
Towarzystwo pomiónicno natychmiast swego likwidatora w osi.be 
pana Jós fa  Ilielań-kiego, który w pr .w d / ic  ściśle, ale jak  najsu- 
rnienmój i jak  n .J.p io..n ióJ z z. do woleniem mnje,n likwidacve u-
konozył,  t ak ,  żo z wynagrodzenia przypadajaca dosyć znaczna 
summa przez Towarzystwo „Azicnda Assicurati icc“ nad ped.iwie- 
n.e moje (bo w .Uh dniach po l ikwidacji)  bezzwłooznie wypłacona 
mi znatała. 1 ak e sumienne postępowanie Towarzystwa ogniowego 
„ Acienda A <sicurztrice u zmu^ci Temuż publiczne podzięko­
wanie n niejisem oświadczeniem ilostyć.

Giełda 8 go lutego 1853. ( m - l -3 )  J ó * e f  N iew iarow ski.

Ciao) K. k. ausschl. Privilegium o-e) 
auf das neu erfundene allgeinein belieble

Aiiathcrin - Mondwasscr
v o n  s.t .  F i F p .

prakt Z .h o a r . t  in Wien, 8 tadt, Gold.chm rdgasso N 6 0 1 , Eckłi .us

» 0Uhr Aebre .S r.  In ' 1. 5 ir0h ' r n fe:nflr WohnurlS 'o n  9 Uhr fruh his 
■V II a . '9 sllen Krankheiten des Mundcs, operirt  und a r l i -

zirt  sile Arten kumtlicher Zahne und Gebisae
n u u **r e i s  I  u .  9 0  k r .  h m .
Bans daa Anatłienn^Mundwasser des Zahnar«tes J.  G. Popp in 

Wion dag Bluten des Zahnfleische* und den ublcn Geroch
to tier Zahne mit bestem Erf<ilg3 gebraucht wurde. bchtatigt hiermit. 

Esseg, 12  November 1852. Peter M alijevacz ,
k. k. V i z e g e z j a i>.

Ieh und meine Frau  litt ■ n litngere Zeit an reumatizchcn Zahn- 
ubeln, von meinem Freundo auf doz Anatherin -  Muodwasser auf- 
merksam gemacht, fanden wir bald die hóchstwohlthiitige W irkung 
dezselben und zeho mich daher mit Vergoiigen veranl»»*t. zum 
Wohlo der Moosohheit auf die hcilende Eigen.ohaft dieses Mund-  
waszers von J. G. Popp, Z .h n a r t t ,  S t s d t , Peter, N. 604 ofTentlicb 
aufmsrksam zu maclien. — Wicn im Augu-t 1852.

Leopold F assho ld , biirgl. Bundfsbrikant und Hausinhabcr. 
Daz’ Depot ist bei Herrn Carl H errm ann in  Krakau.

Herm  Ignat z  Brosig in  W adowice.
Herrn Gustaw N ahow ski in  Bochnia.
Herrn E duard  P raschill in  R zeszó w .

( 9  2 ) Szanowni Prenumeratorowio, k tórzy  zamówili

w księgarni D. E. FIUEDLEINA w Krakowi 
Jachowicza V.

Sto nowych powiastek
dla dzieci z dodaniem wierszyków moralnych, mogą takowe te ­
raz za zwróceniem biletu przedpłaty  odebrać.

(136) ( ł )
we wtorsk abonament N. 5 (dzie ło  pośmicr tne II. de B sL ac)  w 3ch akt

„ Wcrrailct
BUFET TBATB4LSY

jes t  do w y d z i e r ż a w i e n i a ^ ^ k o n - e - m , : ^  kawiarni, , cukiernią,

( 1)
ie

w  d r u k a r n i  c z a s u
antoni CZAPLIŃSKI Zarz^dzca Drukarni.


